


Jednemu ze swoich lordów 
Anglicy dali miljony„-

J'eden z najwi0kszych arrstcP,;:rntów Wiel 
kiej Bryia~1ji, książę Atholl, mal'ikiz Tul-
1iba1rdine. hrnhia Strathtay i Str3!thardle, 
·wicehrabia Balquhid<ler, Glena1lmond i 
Glenlyon, lord :Murray, Balvenie i Gask; 
lord Per1cy; lo.1rd Sltiran,ge 1Jf Knor:\Jnn., 

baron Muray se Sta;nley - taik: brzmią 
;i<'gn n:1jważniejsze tytuły - pcr;tamwił 
··rrg.·~1izow.:ić fotr:rjE;', której drn'.!hód szedł­
Li~· n~\ rz.ecz szpitali a•-i,gielskich, z,,vła<Sz-

:;0 k11 h1111żet oparty jes1t ·w przewab. 

Jącej mierze na fib.'1tro11ji publfrzncj, 
1\Iiab to być bterja. połą.c-zona z wyś­

dg;ami k.onnemi t. Z'\1;. „sweepsta\'(e'i na 

'\ltzór tej, jak~~ zorganbo11,vab. Irlamdja na 
rzecz swoich szpitali, przyczem irlandz;· 
kie szpitale ciągną .wie1kie do:choidy z roz. 
prze<bżv fo,sńw niet~'lko wśród ubogie.i 
;:,to:"ąmlrnw') ln!lnc·ści wol!neg-o pailst:wa 
Tr1andji, ile właśnie z roz1JH~zed'.l.ŻY kh po. 

międ.zy publiczm0ścią B.ngiels1;:ą: 
W somej Anglji .ied1rnk lc1tcr.ie s:i pda­

'vowo zakcrrnne.I gdy książę Atho11. WY· 

dmkował swoje losy ,.,. ilości ~dlku miljo. 
nów i zabierał się eh:) ich rc(·sprzeda~~':. 
utrzym<;ł nakaz, ahy zaprzestał organi­
zov:ania lo1erji_ Między nim Et włed1~a­
rnil rnngie1skiemi wy\viązała .siQ wówc1zai'3 
następująca polemika: 

Włarl1ze: Loterja z<:.1rn~arne są 11rziez 
prawe. Zadnego ,p.veepst<llke'' nie mo·Ż; 

p~n urządzać. 
Książę AthoU: Jednakże prawo to ła. 

mią, ws.z;~!3CY, ponieważ niemn ta1.:ie•go 
p·.:>ddanego Jego Królcw1sikiej lVIoś,c~. za­
czynają.c od wysokich urzę<lnrków, 

"'Władze: Ustawa nie będzie zmienio. 
na. Musi pan z.rpzygno\vae · ze swojej lo·~ 

terjii. Tem gc1~zej dh naszych szpitali. 
Zasadniczo książę Atholil P'JiWinien był 

podl1ać się ob.owiązują.cym przepis·01m co 
też uczynił, aJe tylko w połorwfo. Wydru­
':ował jednak swoje losy;, za1jpatrzy\\iSZY 
je \vzmimnką ,,ai11ubwa;ny" i ro;z,poezął ro.z. 
sprzedaż tych losów, zr..v:racając się jedno­
cześnie do pubHczncści z następującem 

·weZ'\vainiem: 

- ;Miejr~ie; d.o ! mnie zaufanie i. kupuj1cie 
moje l:.:i1sy, któi·e są bez w~rtości, ale za. 
chowajcie jej skrnpulatnie. Rozu.mie się. 

ze pienil1.diz·e, które mi dacie, należeć bę. 

d:! do mnie i zrobię z ni:mi to, co będ:zie 

mi się pocLobąiło. 

W ciągu dwóch miesięcy książę Atholl 
rozsp1'zedał 320.000 swofoh fo1sów po 10 
szyling61,v każdy, co dało 160.000 funtów 
szterlingów czyli 0>koło 4. 'milj1oiny :z\łoityich. 
Z tego 30 proe. ma ·:pokryć koszta 9rga. 
nizacyjne, 42 proc. i1ójdzie na :rz1e0z szipi· 
taili1 a po:zosfa.łe 28 proc. subskrybowa1nej 
kwoty r01.zfosowanyd1 ma być p.)m.ięd;zy 

posia<iaczy losów. . 
Ustawa, z~azuj~a lOJterje, zos1t~ła 

niewątpliwie złamana, a1le h{isięcia Atholi 
trudno: p01cią;gtnęć do 10CJip.);wtledzia1nośd 

ponieważ tych 160.000 fUrutÓw daili mt; 
ludzie wza:miaai za bezwartoścfone św:is.tki 

W ty,godniu uhieg~ym 01dbyła sie 
Fa:bryczinych przy ul. żeromskieg~ 
cia se~cji towal"z.y;slko.k1u[Jturai!Jnej. 

inny.mi poseł dyr. J 6zef W ofozyń:siki. 

we włas:nej sied!z1ibie Związ1ku Maj,stirów 
w Łodzi urocizystość powołania do ży­

w umczysrości tej wz.iął udzia,ł międ~y 

N a ~djęchi1 uClzesrtni1cy uvo1e1.z1ysfośd. 

?. 

Znany w mieście na.sizem 'wytworny .z1a;kł1ad ga. 
stro;noonir:z ny., restauracja. p, n. „Baichus:< .roizbud.o-

w~ł~ ·S~ę G1srtatnio, Lokal odrcmo.ntowam·y został. po· 
waizme lroi?Ą,slze rz10iny. Za1kład obecnie mieści sie w lo;kalu 
d~ln~m · i gó myrrn na piętrze pierwszem. N~ zdjęciu 
w1d~1my we wnę.trzne urządzenie loikalu gór:nego rza,. 

kładu pod ,,Bachusem" przy ulicy N arut~foza. 

Niezuniemie udaną iinprez~ towa~·zysko.tury;sty;czną. był 
,,pości.g z;a lisem,', urządzony w ubiegłą. niedzielę na z.akofr 
czenie seZO'nu let niego przez Łódzki Oddział p,0,ls~<lego 
Tou.ring K1u1:lu1• Na zdjęciu zbiórka zawod.11ików \V Piotr. 

kowie po 1zalwf1czP.niu pościgu. 
Fet. Jerzy Rosenh1att. 

ś. P. Leon Gajewie..z·b;· dług-0let'lli· dy.rektor TO!W. Kre. 
dytoweg.:> m. .Ło~zi, kandydat· p11arw·, odzro.acizony Zło­
tym Krzyże rn Zaisłu,gi i .Ordere.11 Pohkieg:: Czerwo· 

nego Krzyża I-ej k1alil1Y, · mnarł w dnht 22 bm. 

Reprezentacja bcJ( serska Łodizi w Brnie pndcza,s gośc~ny u 
tamtej.s·z!Jrch włh.d 1) m)ieJsikich. Poś1•od~m prezydent Brna 
Karol Tomesz w · towarzJ~s.twie bolkserów i oficjalnyclt re-

prezentantów Ł. O. z. B, 

Na cmentarZ'u an giehsilcim w Istambul w Turcji ";GCZ;\W& 

dyik!batoil" pows.'ta nia styczni1.>wego w. Polsce Mad~n Lan­
giewicz.. Na zihjęc iu widzimy grobowiec Langiewicza,, na 

którym wY'ryty jest napis w języku angie1$kim. 



„Z wycieczek . 
kraioznawczych" 

Nieraiz myślę. że jednaik my P.olacy 
jesteśmy ruchliwi, ale nie we wszystkiem 
N8{P11zyikład - w wydeozkaeh pieszych. 
P>Jdczais, gdy Anglicy robdą ,,weeek.endy", 
a Niemcy niedzielne ,,Ausfil:ugi", my Po. 
lacy w niedzielę gnuśniejemy - i w 
ogromnej masie szlifu,jmy (jruk ~ . w.olne 
wieczory pow.s:zednie) bru~{ au Piotrkow. 
s'.kiel 

Czę-ste w~rcjeczki piesize i jeZidne ur0;z· 
ma&ca.ją, :zf'spailajią w jedno ogniwo 'OJ· 
warzyskie, łącząc v-t :zg1»dną harmomję nie­
stety ty1lko znikomą liczbę uezestn~~{ÓW· 
Ostatnia wycieczka Po '\iski.ego Towa1'zysL 
wa Kraj01znawezeg·o .zg:mmadziła zaledwie 

kiłkanaście •.:i.sób. " 
W niedzielny ranek rozisłoinecz;niony i 

ba11dlzo ciepły, ja1k na pierwis1zy dzień paź­
dziemika wyl'\ll'Sleyliśmy z punktu ziborne. 
go. Po niespeł:na dwugodz~nnej jeź<l•zde 
autobusem przybyliśmi do Grodu Try­

bunal:skiego. 
Na miejscu pnzyją..ł nas prezes ta;n1. 

teJ-;izego nddziału P. T. K. P. Rruwi:ta -
Witam.()wski. prow:adząic do mU'zeum, m~e-

s·z'Cz:ąeego. iię · na placu· Zamk-01wy1n 1v 
starożytnej budowli', zv,iariej „Wieżą.•' z 
czasów jagiellońskich. Buqo1wła; · chluba 
mies·z1:.;:ańcÓ\V, ·dawnej dwU[liętrowa ,o ball·­
dzo w\lS'JkLm nai1:terzei prizy;pomina .struktu 
r·ę w~1v,rels:J{~.:- Pod rządem moskaili PO<Z· 
b~'Wio:na w~'ższego· piętra i malo całk0iwi. 
de nie •zrwj110iwa·na, dzięki wpływom poł­

skiich kcmser:w1atorów ci_da:nia im w ręce 

jeszcze przez J:1ząd rosyjski, •z, pietyzmem 
odnowiona i utrzyma:lla w naJeżytym po-
1·zadku' - mieści w sobie n.~1 l-em pięt-

1iz; trzv du.że i bardzo wyisokie sale, prz.e 
~aiczo~i: na ·zbio:ry p. T. K. PomięrJzy nie­
mi są bar~iz.J cenne ok..i:zy ~noże nigdzie 
już nie spotyikane1 . odno_śnie który;ch · wy. 
ezerpującego objaśnienia u<15zJieilaJ: naan 
wprost entuzdastyciz'Ilic pa:n kustosz snać · 
roz1niłowam.y w tych ulubionyeh p:vzez sie 
bie skarbach : 

Po dwug;-0d'Ain!llym przesizłb poby..a4,~ 

w .MuzcUim ·jako że P'.:i.ra była c1btadowu. 
wstąpiliśmy coś ~aikąiSić. Po klrótikinl. od~ 
poczy;nku ruszyliśmy w datls.zą drogę. W 
pół godzit4y Już byliśmy w SU1lejowie. 
. . .Miastecziko wygląda u.ba:go> góruj<:: je:­

: cl.~nie imponująca wieży•ca gotJ.„cka koścfo-
aa.; Na wstępie ll'Z.t'lbil. by!o prz;ekJ,:oczy..: 

· ~eroką . wstęgę rz'eki. Pifrcy, by dootać 
$ię do·· droigi, .. wio<lą.cęj d-0 · 0ip'1\Cltwa: ceLu 
nas.Zej w~&Wki: \'Vędi-ówka t~ .· eiz.yli ra.. · 

\zej . spac~t k:ilometro:WY,, ·.· byfa uro.zma.ico-
, na. kilku zdj~ciarmi fo.tograficzm.e;mi ·przy 
nie~ąeen.i~ .... cudnej pt:tjgodzie; 

'Opactwo , penedyiktyf1skf~ ~1 XIII W, 

roz.łóżooe na :ćwierć. :k1l<>metrowy,ni •J.ooza­
:nze, obeooie· · przedstawia pustl!:uwie. 
Część budynków jest w całości zachowa. 

na, reszta w ruinach,. a ·zwla.s~a. mu. 
ry o.brome. , 

Kościół u:brzymruny schludnie w sty­
'J.u . p.11zeJściio:wy;m .roma.ńe:kla.goity;okinlj. 
jest ciekaWW'.111 ziabytkiem a.rchlt.ekto:nicz-

Zakład gash~;momiczny „Bachus'' w Łod,zi mieszcz,ąicy się przy ulicy Nairuto. 
wicza po renowacji p1,zedstarwia jak to widzimy na powyż.s,z.em 1z1djęciu lokal 

w~~tworny i estetycznie u11ząd!zony. 

nym, sz!Cizególniejsz.ą wartość mg, piękny 

J.JOl'tal ro1mański Ol'łl•Z sadepienia W tak 
zwanej kapitule, 

Oprowadizają.:cy 11a1s po :mki·y,stji koś-
cielny na zapytanie, kogó ·przedsltaiWia fen 
obra12'~ 01d.po:wiada: „To jakiś święty; on 
ta.k „trafnie" nazywa się; że trudillo go 
spamiętać.''. Tnny znów, wslkaz.ując na. 
portretr kiról6w, wis~ząice na ściainie refek 
tarza., z,a:pewnia, że to królów ,,telegraif­
je" (miaist fotografje). Uśmiałam się 

1•zetelnie ! 
Było. już cLO!brze po :S-ej, gdy 'killLka z 

1rns. ustroiws1zy się w butonierki 1z gloigu 
(jai~m, że kohfota i kwiait to jiedlno'), rois­
nącego obficie w dziedzińcu kla1s•z1tomynn, 
rutS·zyliśmy spo·wrotem przy z:a.chodzą. 

T E 

cern slońcu z jednej strony, a Wis-chodzą­

cym księżycu z drugiej, zo1stawiajią,c 1za 
sobą rysujące. się ma.loiwnicz·o na. tle b:lęlki. 
tu nieha wieżyce, baszty i . oistri0łuki z-a. 
budowań kla1s1zibornych. P1,zed nami skrz1y· 
· 1y . się.· wody. Pillicy, o·.dbi;ja.ją.c w sobie pięk 
ne poblaski zorzane. 'Ten . urok .. kraje. 
1Jrazu niewątpliiwie skłoniŁby poetę do· l'.Y· 
rn.ów a malarza do pendZila, '..: My· z.aś 
pl':JŚ~i śmiertelinicy, ,pełni miłego. :riaStroJu 
i poczucia pożytecznie <lila d1t1;cha i ciała 
spędzonego dlna; wróciliśmy do s\vy.cl1' do­
mciwych · pieles•z;y; . nfosąc piękn'lo ·•· nieoo;ew. 
nętrz111ione prawclŻfo; ale tkwią.ce· w ··ser-
CU, ,, 

A. Dąbr. 

Zakład p, n, ,1Bachllis11 - ·jako jeden. z najstarstiych . tego; 'rod~ajlU, · cles~y si~ 
w ltJdizi wielkdem ~a.niem p01Sia d:a swą trooY1ej·ę oraiz jes.t miejscem sp.ot. 
~ań toiWarz.ytskich $wiata kulturalnego i airtystycznego naszego miasta. 

Fragment .z im:pre zy towal"!zy1sko-trury1stycznej ),Pościg za li­
sem", ur.ządiwny pr ze.1 .. Łód!zn.Ci Oddział ;Po11s!k.i~o Tou.riI~g 
Klubu Na ~djęeiu .samocfody zawodników w ma:J.ov;mczej 

· kryj ów:ce .,lisa". 
F•ot.. Jerzy R::-::c~·blat:~. 

· .·· · .· .. . .. · · ·.·· ·. i!:: ·• ' eliWY hit w Łodzi Na u:lję. 
ZaJ.rończenie · k.ursu ·. o.L1cerow iw. •. . . · .. · . . · ś 'a:d 

. . ... d . . 00.e· brii łiPw urociz.ystosci taik do<liaitm10 :wi ez~-
cm m ~JUY u .::. : . , . • '· „ . . z rezerwą. Po6-
cej " w~nólżydu · ()fieer6y; a.rmJtt. c.ziynneJ • · W!$k' 

dkuv -::}:,_, B. UJl'Il<'llO'(;\l mj1'. S-zitaufer, llar. rez.: Mai~o l . 
ro P.l:".~:I\.. "'li=> ' • • • • k t F' er p<>r< Krup 
J6z.ef kd:nt kursu por: pomiainiowski, P . is.z ' • . łu 'JJ 
orai:z; ' ~z.ereg .. kuirsi1s1~ ów z rezerwy. i orficerów ezyn;irneJ s. z Y 

.tnbendenturry. 

Frzepiękny obraz artysty malarz~ :::cby pc 1p~1v:.staniov;ej . Janu. 
a,rego Suchodolskiego, pnedsta;wia ją cy „Uc1ecz.kę", wykc-na. 
ny z·~slał na emigracji we Wło;sz,ech Cenne to: dtle~ doprcvra. 
d,ził <lo stanu piei"\votnej w,spania<lo§ci mistrz sztuk1 1~e~o;vat~l' 
skiej art. mal. p, Karol Ende, .k;tórego ?rac~wnia m1eiiCl rn; 

przy ul. Pio'=.~::i·':"::kieJ 14n. 

,.Pic-cob Ma.ri.11a" C3 pri obraz art. ma1. A. T. Wi:ppla 

• b } 1· • o Jfa [IOWiR·l'.OWydt 2-dniowy. kurs wychowama o ywute J::ueg 
, .: .'' • „ ·z· "'l d LudoweJ' z. sekretarzem. generalnym. [l. Wł. tlt:111łuczy w. ,n o z, i 

. . . Lcwan<lowic.zem i p. W. Bµdzyńskim n11 czele. 
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RADCA STANU-,: 
PR.~ZES KOMMISSY 

. . -~7/J. 
I-~·· 

WOJEWÓDZTWA M A Z O W I E CK I E G O. 

• 
I ~lłn~n P!li1iina w ~ulu~ 

ia mJ~W Jana lll-~~. 
Rafa Jana Sobfoskiego ja;ko mecenasa 

sztuk pięknyich, do tej po1·y nie dość do­
ceniaina, teraiz pod wpływem nowy;ch ma­
terjałów ź1~ódłowych, uraiSta. d10 wHkb!1 
Tozmiarów. Znana i chwalebna jest troska 
Sobiesi~dego o stworzenie na1'odmvej s:zt:u. 
ki polskiej; to co J(jO lat później na wiek­
szą. ska,lę zdoh przeproi\vadzić 8'ba1nisł;,w 
August, ro1Z'P'i:'1Cizęte •zostaJo za pc1no~vania 

Jana III przy jPg·o własnej świat!ej inter. 
wencji. 

Na rozwój sztuki ko,ścielnej i,v tym 
ol'.aesie, bezp1Jśredniego wpływu sameg) 
krć'11. J el'nią,~c- ['·1 rnłem ~0:·cem s·użbę D; 

żą. 1 wa.k'zą1ceg;o w imię N ajśw. Marji Pan. 
ny, stawiaiją.,cego szereg korściołów jakJ vo­
ta .dfzję;foczynne za z:wyrcięstwo pod Wied. 
niem, vrpływajią jeszcze inne czynni:ki: 
tvz'.l:'ost bogactwa w kraju i dobro1bytu, a 
przedewszyistlldem dtuch żrnrUwej wiary 
któ1ry ,..,r dlobie ko.ntrreformacj,i ogannia 
wszy1stkieh; Znis71czałe na.padami i ciągłe. 
mi wojrnami świąitylllie Pańskie. 1zos:tają. te. 
rat?. odbudo.rwallle; licizba nowych w,z.niesio· 
nych wz.raista do wie1kkh rJ,zmia'l·ów. 
Wiek 17, wiek ro~zikwitłego. baroku, kładzie 
się pięknem stylowem na budownictwie 

foościelnem w Polsce. 

Typ ko.ścida jezuiickiego, wybudc1w2ny 
w Rzymie p11zez '.;igunle pod ·wez,waniem 
n Ge,su - plizystosmvam.y S\v'e:n oilrn1za. 
łem przestro:nnem wnętrzr.:iem do potrr1zeb 
nowej f.omny - wspania[sziej - kui~tu 
religij1nego, za1łcżony na planie Krz.yża 
łacińslkiegoL z, [\wp!Ułą. na p11zeciędu narwY 
podłolŻnej z transeptem , z· wieńicem bo1ga­
ty1ch kaipliie1, z,yisikuje ro1~•J1W1S1::>:iechnie:riie 
w całej Europie, więc też .i w Polsce. 
Jednym z naj[!}i~il1iejsizy,ch pr:zykładómr, 
fo k•Jściól św. Piotra i Pawfa na Ant011w. 
lu w Wilnie, nie mający równe.go po.d 
wz:ględem bogadiwa wnętl~za, s:tiuików i ma 
lorwideł, nietylko w Polsce, ale nawet na 
całej wr~~h1cdniej i•u:bieży EuroiPY. In:ne 
kościoły wzmoszone \z.ostały w zmdeniotnej 
nieco for:mie. wzo•rorwane na 11rnściele s. 
Andrea de.Uai Valle w Rz.ymie, jak n.p. 
kr,tl'.!iół ~.w. K1i1iyża w Wa;rs1zaiwie, św. An. 
ny w Krakowie, pięknie vt st.iulki. Fonta!nV 
WY'P'J,sa·żorriy. 'ryp znacznie upr,os.zcz1ony, 
bez: transeptu i ko·puły zyskujie również . w 
Polsice siwych p~zed.staiwicieli. Piękne i 
poważne są ko,ścioły · wztniesione na p1a· 
nie centrrulmsim. N a• za1sa<lżie Krzyża grec­
kiego (równ:ora,mienny) zbudował Tylman 
z Gammeren dwie ś,vątynie War.s1zra'rWY · -
Sa~ra:menttek na N'owem ·Mieście 7.' 

herbami Soibieskich na fasadzie, i św. Bo· 
nifacego na Ozer:nia!kJwie, udiertziaj,ący :nie­
pos,po1itością w.nętrza bo.gafo w s.tiu!!d i 
malOtwidła rąk włoskich wyiposaż001ego'. Na 
Re.g-t1hn:nv, wspaniałą ziWieńczo:ny ko·pułą. 
jest k•Jściół · Filipinów w Go,s1tyniu, żywo 

Łódlzlki Klub Sp ortowy oil"a:z przed&tawiciele oficja1lni społeezeńistwa i 
władz w chlu jubileuszu (o ikitórym pisze-my na stroni,::y I.ej1) przed kościołem 

Maltki Boskiej Zwycię~'kiej„ 

p11zypomina.ją.cy piękn~.- a man~r tur~'stom 

Z'abytek weneciki. S .Maria della Salute. Z 
dywionym ruchem hudowlany1m łąezy siQ 
roziwój malarstwa dekoracyjnego. Wnęt· 

!'za kościołów bm·okowych zg:idlnie z ide::i­
łem piękna ówcz.esnego, przyo,zdabia'l1e Z'J 

strują bogaito freskami i wypełnfane .stiu­
kami. Zamia;st harmc.nijny1eh spclmjnyd1, 
112. prawach .siymetrji zbudow2,nyich fre::;. 
f{Ó\V renesansu poja\viają się malo\vidia 
stwiarz.ają.ce arichitektoniczną iluzję, ro z.-
szerzają.ce właściwe v.mętrze kościelne do 
ponad rzeezy1w1fa:it.ych rozmiarów, irrzedłu­
ża.iące perpektyw1cizną linję aż do zagu. 
bienia oka w przestworzach niebie~kich 
•::ibłc,ków kopuły. Postacie nie są teraz 
~·ó,vnomiernie i jasno grupc:\va;n.e ale, 
występują w nieoczeldwany;ch. gwałtow­
nyeh skróta1ch, jarwią. .się wsz;ędzie~ gdzie 
jest od.robi1J.1.j wolnego miejs1ca, stwarz-.· 
ją·c zamęt i bogaictwo f•Jrm tak b::i.rokn­

,...,,i właściwe. 

JeśH chodzi o tema.ty ~k0inograficzne 
to w tej dizJedzinie widocz.na je.st •.mia. 
n~ - a1rty'Śei najc<zęściej gorliwi katc1i­
cy, wybieraj'ą 'z historji świętyd1 nie ty. 
le momenty cudiów, skłaniajł1cych do his •. 
tory.cznej spi.:iCrnjmej nar:ra,cji, co · chwil::> 
ekstazy, momenty wizijonerskie, ponad· 

:rzeczywiste. 

Ba1~ok w polJskiem malarstwie ostatecz 

:·ej swej ko;n.!eli'w'eneji nie osiąga jest 1:•;-,--„ 

sze jakby pełen weW11ętrZ1I1yich hamulców. 
Na czoło fresków tego czaisu wysuwają się 
wyjątkowo cenne prace Miche1angek) PaL 
Joni ,..,, kościele pci~rnmeclluilskim w Pcżaj­
ściu i w kaplicy św. Karola Boromeu:Sza 
w ŁoiWkzu. Włoch ów najpierw w służbie 
Paców z~truidnfony, a. następnie na rlwo-

. ·rze Jana '.III w Warszaiwde, pozi.Jstruwił swe 
pra:ce pewnie i w stolicy. 

_i 

Szczegółowe badania nad historją sztn 
ki w Pol,sce niejednn 1zapei,\'11e dzieło de. 
:~oratorskie odniosą. do rąk polsldch r~rtys 

tów, których na•z:i.viska pckryl pył za,p'Jl11-
11ienia. 

O ile wśrócl architektóv.· i dekol'<?itorów 
brak· polsikich nazwisk o tyle wśród ma· 
Jarzy obrazfrw religijnych i· portretów i,vy­
suwają się dlwaj al'tyści z:wiązani z dwo~ 
rem i nscbą J:.'!1na Sobiesikie.go: Ja;n Alek­
sander Trekto i Jerzy Eleute1· Siemig·i. 
nofski malujący swe liczne prace z z~ikire. 
su malars1twa religij1rngo w du.chu mistrza 
swego Cavla l\faratty. Wielkie i patet:yc1z­
ne, niepcizbmvione talentu i wyraiZU epo~d 
są jego obrazy ·w kościele św. Kr.zy~a i 
Kapucynów w Warszavde. N. M. P. 'v 
Krakowie i td. 

W dziedzinie rzeźby g.robowwwej b2-
rok za~mac.za się przykłada.mi pięknych 
pmnników. Klasycznie baroilrn:wemi 15ą 
n21grob1ld Sieniawskich w Uvzeż?fuac;h, 
które temz ustawione w jednej sal wa. 
·welskich urpięks:Zają sobą w:r~sta~wę Jubileu 
szową. ,T a:na III, pr:zypominaj.ąie n::uzwi:sko 
Jana Pfistera z Wrocławia k"ióry wiele 
Ewych dzieł w Polsce zOiSta~vi:l i na ro­
i~:dmi~. naszą. twfoiczość ·w'Phmą.ł dodat-
I ~1 

Obv~r wpływów półrn:ienyich-uiemieckich 
i nidcrlarndzkfoh - mamy tf!z w d1zi ed,zL 
nie rzeźby: przy.kłady wpł~"vn wło1ski€go. 

Bogatej w kaiidr>j d.ziedzinie żyda t>po. 
Id J runa III, ro:z,kwitającej pięknem i wspa 
nialością, pomnik6\v sztuki - nie można 
vTczerpują.co uj.ąć w krótkim artykule, 
można jedymie 11a.dk1reśJić linje, ja~dem1 
szitu~rn ówczesna· kroczyła i wskarzac na.j­
ważniejsize jej przejawy. 

D1·. Jadwiga Puda.ta-Pawło\vska. 
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Obrona~ przeciwgazowa w Łodzi. 

Zagiadnienie ·Olb~om.y przeoiw~ej jest w chwili obecnej kwestją najaiktuad!nie)s!ząOd znajiomości rzee:'1Y, oo preyg.~ainia 
i ~.mmaEll'.lia nie9~z.,Pi~ńs-ilw.a jiailtlem być może ~na gazzom w p~zilo.śoi dl'a wielkich ~śrooków i glrupie11 tudz:\cicll, ~a 
leżrtlimra. jest bowiem sku;to€.C:zina. obl'!otnaora>.z be~ieezeństw.o. By d~e aipoznać lwino.ść miasta. z tą. klw'eetją. o:r:ganiziu 
je się ~sy 01brM'l.Y ~rvlfg.at2llOJWej r0wnież w fahry;kSJCh łódizkieh dla. r.oboi1ń~ów i pl1aeo'Wl!'l.ików w :przemyśle N.a. ~u 
widliimy u;ez:Mtnik6w kuri$u w $k~ pr,zemysłOIWSfch Emilit EJMm i l\raci Sehwei'ke-l't z ke«nedmteim o. P. L. ga!l. 
c.śroidlk~i inż. Lu:dwikitm, Sehweikertem i za."łtępeą ko"mendianta, inlf'ilrtJkb&rem O, P. L. rai.i; P .. W, Kotowskim na aele· 

(Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108-81). 




